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Eu ge niusz Gór ski (War sza wa)

Hisz pa nia a Eu ro pa ja ko pro blem

W kra jach po ło żo nych na krań cach geo gra ficz nych Eu ro py, a prze to są sia du -
ją cych lub ma ją cych szcze gól nie bli skie związ ki hi sto rycz ne, kul tu ro we i po li -
tycz ne z in ny mi kon ty nen ta mi lub cy wi li za cja mi, dość czę sto pod no szo ny był
pro blem stop nia po wią za nia i cha rak te ru wię zi da ne go kra ju z Eu ro pą. W pra -
wie wszyst kich kra jach Eu ro py, a zwłasz cza w tych usy tu owa nych na jej
wschod niej (pół noc no -wschod niej, środ ko wo -wschod niej, a zwłasz cza po łu -
dnio wo -wschod niej) czę ści, po ja wia ły się licz ne gło sy kwe stio nu ją ce eu ro pej -
ski cha rak ter ich hi sto rii i kul tu ry. Po dob ne gło sy, choć rza dziej, po ja wia ły się
w od nie sie niu do in nych re jo nów Eu ro py (Pół wy sep Ibe ryj ski, licz ne wy spy
śród ziem no mor skie, Ir lan dia, kraj Ba sków, Al ba nia, Wę gry). Kwe stio no wa no
w peł ni eu ro pej ski cha rak ter hi sto rii na ro dów sło wiań skich, zwłasz cza wschod -
nio - i po łu dnio wo sło wiań skich, kra jów nor dyc kich (ugro fiń skich i bał tyc kich),
na ro dów ma ją cych do miesz kę krwi mu zuł mań skiej, na ro dów wy wo dzą cych się
z daw nych, bar ba rzyń skich ple mion Wan da li ze wscho du i pół no cy. Na ogół eu -
ro pej skość ogra ni cza no do na ro dów ro mań skich i ger mań skich, cho ciaż nie eu -
ro pej skie (tu rań skie) ob li cze do strze ga no – zwłasz cza w Pol sce – rów nież w hi -
sto rii Nie miec. Wła ści wie je dy nie we Fran cji nie po zo sta wia no żad nych wąt pli -
wo ści co do w peł ni eu ro pej skie go cha rak te ru te go kra ju, któ ry przez wie le lat
kształ to wał i na rzu cał in nym zmi to lo gi zo wa ną nor mę eu ro pej sko ści. Dla wie lu
Fran cu zów Eu ro pa koń czy ła się czy prze cho dzi ła w Azję gdzieś mię dzy Pol ską
a Ro sją i na Bał ka nach, a Afry ka – od cza sów Alek san dra Du ma sa – roz po czy -
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na ła się już za Pi re ne ja mi. Pi re ne je od dzie la ły Hisz pa nię od Fran cji i Eu ro py nie
tyl ko fi zycz nie1.

Eu ro pej scy hi sto ry cy czę sto przed sta wia li Hisz pa nię ja ko kraj zu peł nie wy jąt -
ko wy, nie po rów ny wal ny do in ny ch2. Rów nież po dróż ni cy przed sta wia li Hisz pa -
nię ja ko kraj spe cy ficz ny, ma low ni czy, pe łen eg zo ty ki3. Po dróż nik z Pol ski pre -
zen to wał Hisz pa nię ja ko kraj, w któ rym spo ty ka się Eu ro pa z Azją, Wschód z Za -
cho dem, ma miej sce płod na syn te za kul tu ro wa i do da wał, że „sześć wiel kich
na ro dów ży ło i dzia ła ło na tej zie mi”4. Jej miesz kań ców cha rak te ry zo wać miał
brak zdro wo roz sąd ko wej kal ku la cji ży cio wej i zwy kłe go roz sąd ku, a z dru giej
stro ny nie spo ty ka na gdzie in dziej na stro jo wość re li gij na, nad miar emo cji i go rą -
cych na mięt no ści, nie spo ty ka nych w chłod nych kra jach pół no cy. Po wierz chow ni
ob ser wa to rzy spre pa ro wa li kie dyś ste reo typ Hisz pa nów ja ko lu dzi od sta ją cych fi -
zycz nie i du cho wo od resz ty Eu ro pej czy ków, po strze ga li ich ja ko arab sko -cy gań -
ską gru pę ra so wą nie wiel kie go wzro stu i ciem nej kar na cji, ja ko lu dzi wy bu cho -
wych, peł nych du my i po gar dy dla ży cia5. Kon sta to wa no nie tyl ko psy cho fi zycz -
ną od mien ność Hisz pa nów, ale i cią głe ich po zo sta wa nie w ty le w sto sun ku
do eu ro pej skiej no wo cze sno ści w dzie dzi nie go spo dar ki i po li ty ki. Sa mi Hisz pa -
nie, na wet naj wy bit niej si my śli cie le XX wie ku (cho ciaż by Una mu no i Or te ga y
Gas set), od czu wa li Hisz pa nię ja ko ból strasz li wy, głę bo ki i prze wle kły. 

Z punk tu wi dze nia geo gra fii Hisz pa nia za wsze le ża ła w Eu ro pie, ale w swej
dy na micz nej hi sto rii Hisz pa nia nie za wsze by ła eu ro pej ska. Jest tak, po nie waż
Eu ro pa to -we dle zna ne go pi sa rza hisz pań skie go – „sym bol du cho wy”6, za któ -
rym moż na opto wać lub od rzu cać go, a wte dy na ród ob ra ca się ple ca mi do Eu ro -
py; na ród jest tyl ko fi zycz nie, a nie men tal nie w jej wnę trzu. Od da la jąc się od Eu -
ro py Hisz pa nia au to ma tycz nie wpa da ła w ma gicz nie afry kań ską or bi tę Fe ni cjan,
Kar ta giń czy ków i Mau rów, ale osta tecz nie to Rzym zwią zał Hisz pa nię ze śród -
ziem no mor ską cy wi li za cją eu ro pej ską. Rzym ozna czał geo gra ficz ne wpły wy ze
wscho du; wpły wy eu ro pej skie i chrze ści jań skie szły do zro ma ni zo wa nej Hisz pa -
nii wła śnie ze wscho du, a nie po przez Pi re ne je z pół no cy; z pół no cy na stą pi ła in -

1 Ewo lu cję toż sa mo ści na ro do wej Hisz pa nii i cha rak ter jej związ ków z Eu ro pą szcze gó ło wo
oma wia ją, m.in. K. Vos sler, Spa nien und Eu ro pa, München 1952; J. P. Fu si, Espa ña. La evo lu ción
de la iden ti dad na cio nal, Ma drid 2000.

2 Zob. opi nie na ten te mat przy ta cza ne przez L. M. En ci so Re cio, Oświe ce nie w Hisz pa nii, [w:]
Stu dia pol sko -hisz pań skie. Wiek XVIII, red. J. Kie nie wicz, War sza wa 2000, s. 15.

3 Pol skie opi nie na ten te mat ze brał P. Sa wic ki w an to lo gii Hisz pa nia ma low ni czo -hi sto rycz na,
Wro cław 1996; zob. tak że A. Ku char ski, Hisz pa nia i Hisz pa nie w re la cjach Po la ków. Wra że nia
z po dró ży i po by tu od XVI do po cząt ków XIX wie ku, War sza wa 2007.

4 M. Eh ren pre is, Kraj mię dzy Wscho dem a Za cho dem. Po dróż Ży da do Hisz pa nii, War sza wa
1930, s. 4.

5 Zob. na ten te mat E. Gar cia de En ter ria, Espa ña y Eu ro pa des de la espe cu la ción esen cia li sta
a la in te gra ción in sti tu cio nal, „Cu en tay Ra zón” 1991, nr 61–62, s. 30.

6 F. Díaz -Pla ja, En say os me di terráneos, Ma drid 1972, s. 11.
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wa zja wro gich Rzy mo wi ger mań skich Wan da lów i Swe wów, irań skich Ala nów,
na stęp nie Wi zy go tów. Ci ostat ni do ko na li po li tycz ne go zjed no cze nia pół wy spu,
w VI wie ku zbu do wa li Kró le stwo Wi zy go tów ze sto li cą w To le do. Na trze cim sy -
no dzie w To le do (rok 589) do szło do kon wer sji Wi zy go tów z aria ni zmu na ka to -
li cyzm. Izy dor z Se wil li, póź niej szy bi skup, umoc nił po zy cję ka to li cy zmu wśród
Wi zy go tów, dzię ki cze mu umoc ni ła się ran ga in te lek tu al na póź niej szych sy no -
dów i obec ność Hisz pa nii w Eu ro pie. Św. Izy dor był au to rem Laus Hi spa niae,
pierw sze go utwo ru wy chwa la ją ce go zie mie hisz pań skie. Za Wi zy go tów daw ne
po ję cie Hi spa nia, oprócz po ję cia geo gra ficz ne go ja ko rzym skiej pro win cji, za czę -
ło na bie rać sen su et nicz ne go. Po cząw szy od VII wie ku Ko ściół ka to lic ki pró bo -
wał two rzyć wo kół tej mo nar chii ja kieś po czu cie zbio ro wej świa do mo ści. Ten et -
nicz ny pa trio tyzm był po przed ni kiem póź niej sze go na cjo na li zmu pań stwo we go.
XIX -wiecz ni ide olo go wie na cjo na li zmu wła śnie w mo nar chii Wi zy go tów do -
strze ga li po cząt ki „hisz pań skiej” toż sa mo ści zbio ro wej. Wi zy go ci ule gli wpły -
wom cy wi li za cyj nym i re li gij nym pod bi tej lud no ści oku po wa nej Hisz pa nii. Prze -
strze ga li oni roz róż nie nia mię dzy pań stwem a re li gią, co za nik nie na pół wy spie
w póź niej szych wie kach. 

Pań stwo Wi zy go tów w Hisz pa nii sto sun ko wo szyb ko za ła ma ło się z po wo du
wła snej sła bo ści i pod na po rem in wa zji pręż nej cy wi li za cji arab skiej z po łu dnia.
Woj ska mu zuł mań skie w krót kim cza sie opa no wa ły nie mal ca łą Hisz pa nię, z wy -
jąt kiem nie wiel kich ob sza rów gó rzy stej pół no cy. Uwa ża się, że po ło że nie ma te rial -
ne lud no ści Hisz pa nii pod spraw niej szą wła dzą mu zuł ma nów po pra wi ło się w po -
rów na niu z wła dzą Wi zy go tów. Po ja wia ło się wie lu no wych wy znaw ców is la mu
w wy ni ku po li ga micz nych związ ków zwy cię skich wojsk z miej sco wy mi ko bie ta -
mi (po dob ny zwy czaj wpro wa dzą wkrót ce Hisz pa nie w pod bi tej Ame ry ce).

Wie lo wie ko we pa no wa nie Mau rów, ja kie na stą pi ło po upad ku pań stwa Wi zy go -
tów, wy war ło znacz ny wpływ na kul tu rę, in sty tu cje po li tycz ne i go spo dar kę Hisz -
pa nii, choć nie za wsze o tym pa mię ta no i ra czej nie chęt nie się do te go przy zna wa -
no. Po ko jo we współ ist nie nie, wza jem ne prze ni ka nie i wal ka mię dzy Hisz pa nią
chrze ści jań ską i mu zuł mań ską przy czy ni ły się do ukształ to wa nia cha rak te ru Hisz -
pa nów, peł nych du my ze swej głę bo kiej wia ry, zwłasz cza w okre sie re kon kwi sty
i kontr re for ma cji. Chrze ści ja nie pre fe ro wa li za ję cia woj sko we, mu zuł ma nie sta li się
głów ną si łą two rzą cą do bra ma te rial ne, a ży dzi pro wa dzi li fi nan se i pra ce na uko we.
Aby nie zo stać za li czo ny mi do lu dzi po cho dze nia ży dow skie go, hisz pań scy chrze -
ści ja nie po cząw szy od XVI wie ku stro ni li od za jęć ty pu in te lek tu al ne go. Z cza sem
sta ło się to głów ną przy czy ną za co fa nia Pół wy spu Ibe ryj skie go7.

Po wszech nie pod kre śla się, że tra dy cyj na kul tu ra hisz pań ska jest głę bo ko na -
zna czo na kul tu rą re li gij ną, któ ra po cho dzi rów nież z po bli skiej cy wi li za cji is la -
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7 A. Ca stro, La re ali dad hi stó ri ca de Espa ña, Méxi co 1975, s. XII. Zob. tak że G. Araya, Evo lu -
ción del pen sa mien to hi stó ri co de Améri co Ca stro, Ma drid 1969.
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mu. Do strze ga no orien tal ne ele men ty w hisz pań skim ka to li cy zmie, asce ty zmie
i prze siąk nię tym zmy sło wą sym bo li ką mi sty cy zmie. Wy bit ny fi lo log i hi sto ryk
Améri co Ca stro zwra cał uwa gę na błąd, ja ki tra dy cyj na hi sto rio gra fia hisz pań ska
po peł nia ła my ląc sło wa Hi spa nia (na zwa nada na Pół wy spo wi Ibe ryj skie mu przez
Rzy mian), Ibe ria i Espa ña (póź niej sza na zwa po cho dze nia mu zuł mań skie go),
my ląc tak że hi spa ni (miesz kań cy pro win cji rzym skiej) z espa ño les (sło wo po cho -
dze nia pro wen sal skie go z koń ca XIII, któ rym okre śla no miesz kań ców chrze ści -
jań skich księstw wal czą cych o jed ność prze ciw ko mu zuł ma nom); rzym skie sło wo
hi spa ni ho mi nes nie po sia da ło jesz cze te go sen su jed no ści, to do pie ro chrze ści jań -
stwo prze ciw sta wia ło się is la mo wi8. 

W słyn nej po le mi ce to czo nej na emi gra cji na te mat pro ble mu Hisz pa nii z hi -
sto ry kiem Clau dio Sánchez Al bor noz (któ ry w swym dzie le Espa ña, un enig ma
hi stó ri co po szu ki wał toż sa mo ści hisz pań skiej je dy nie w dzie dzic twie rzym skim
i wi zy goc kim)9, Améri co Ca stro pod kre ślał zna cze nie mar gi na li zo wa nej przez pa -
nu ją cy Ko ściół ka to lic ki mniej szo ści mu zuł mań skiej i ży dow skiej. We dle Ca stro
toż sa mość hisz pań ska to wła śnie mie sza ni na ele men tów chrze ści jań skich, mu zuł -
mań skich i ży dow ski ch10. Pi sał on o to le ran cji re li gij nej po cho dze nia mu zuł mań -
skie go, ja ka obej mo wa ła wszyst kie trzy ka sty (ale nie ra sy) wie rzą cych, przez
dłu gi czas (aż do koń ca XV wie ku) po ko jo wo współ ży ją ce na pół wy spie. We dle
te go wy traw ne go znaw cy du szy hisz pań skiej o Hisz pa nii ja ko ta kiej moż na mó -
wić do pie ro po 711 ro ku, do pie ro po dra ma tycz nym ze tknię ciu się Pół wy spu Ibe -
ryj skie go z is la mem. Za cza sów pa no wa nia Rzy mian i Wi zy go tów nie by ło jesz -
cze Hisz pa nów, Rzy mia nie i Wi zy go ci nie by li Hisz pa na mi, je dy nie ich po przed -
ni ka mi 11. Po wszech nie wia do mo, że in wa zja Mau rów i ośmio wie ko wa oku pa cja

8 A. Ca stro, Espa ñol, pa la bra extran je ra, Ma drid 1970; id., Los espa ño les: co mo lle ga ron
a ser lo, Ma drid 1965.

9 Sánchez Al bor noz za rzu cił Ca stro, iż „za mra ża” on prze szłość mu zuł mań sko -ży dow ską. We -
dle Sánche za Al bor noz, któ ry kon stru uje ob raz pier wot ne go, przed mu zuł mań skie go ho mo hi spa -
nus, in wa zja Mau rów nie zdo ła ła za ra bi zo wać lud no ści hi spa no -chrze ści jań skiej, a wpływ Ży dów
był nie istot ny. Zob. C. Sánchez Al bor noz, J. L. Abellán, La polémi ca de Sánchez Al bor noz con
Améri co Ca stro, [w:] Sánchez Al bor noz a de ba te. Ho me na je de la Uni ver si dad de Val la do lid con
mo ti vo de su cen te na rio, Val la do lid 1993, s. 45–52; J. Al me ida, El pro ble ma de Espa ña en Améri -
co Ca stro, Cór do ba 1993, s. 206–223.

10 A. Ca stro, Espa ña en su hi sto ria. Cri stia nos, mo ros y judíos, Bar ce lo na 1996. Dzie ło to zo sta -
ło na pi sa ne w 1946 w USA, a wy da ne po raz pierw szy w Ar gen ty nie w 1948. By ło ono za ka za ne
w okre sie wcze sne go fran ki zmu. Hisz pań sko -fran cu ski pi sarz, Mi chel del Ca stil lo uwa ża, że naj bar -
dziej hisz pań scy z Hisz pa nów są An da lu zyj czy cy: „Uosa bia ją w pe wien spo sób praw dę o Hisz pa -
nach. An da lu zyj czyk jest zdła wio ną czę ścią oso bo wo ści każ de go Ka sty lij czy ka. Ani na praw dę arab -
ski, ani cał ko wi cie chrze ści jań ski, z pew no ścią tro chę ży dow ski. An da lu zyj czyk jest two rem nie spo -
koj nej hi sto rii”, kon klu du je M. del Ca stil lo, Hisz pań skie cza ry, War sza wa 1989, s. 391.

11 Zob. roz dział pią ty pt. No había aún espa ño les en la Hi spa nia ro ma na ni en la vi si gó ti ca
(s. 144–174) i ko lej ny pt. Ál.-An da lus co mo una cir cun stan cia con sti tu ti va de la vi da espa ño la, cy -
to wa nej księ gi Ca stro o rze czy wi sto ści hi sto rycz nej Hisz pa nii.
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za wró ci ła Hisz pa nię z dro gi, ja ką po dą ża ły w śre dnio wie czu Fran cja, Wło chy
i Niem cy. Wie lu au to rów uwa ża, iż pro mie nio wa nie kul tu ry, li te ra tu ry i sztu ki an -
da lu zyj skiej, hi spa no -mau re tań skiej, nie by ło dla Hisz pa nii nie szczę ściem, jest
obec ne m. in. w po ezji św. Ja na od Krzy ża i św. Te re sy od Je zu sa, jest jed nym
z waż niej szym skład ni ków jej hi sto rycz ne go i in te lek tu al ne go dzie dzic twa 12. Wy -
ma ga to od mien nej pe rio dy za cji dzie jów Hisz pa nii, od mien nej od eu ro pej skie go
sche ma tu 13. 

Ca stro uwa ża, że Ara bo wie zna czą co przy czy ni li się do ukształ to wa nia ory gi -
nal nej, od mien nej od eu ro pej skiej, cy wi li za cji hisz pań skie j14. Jej naj głęb szy wy -
raz prze ja wia się w mo ral no -re li gij nych i ar ty stycz nych osią gnię ciach. Cy wi li za -
cja ta i głę bo ko hu ma ni stycz na kul tu ra czę sto fa scy no wa ła na wet tych, któ rzy
do strze ga li trwa ły do nie daw na w ży ciu wie lu Hisz pa nów brak ma te rial ne go do -
bro by tu i tech nicz nych wy na laz ków. We dle Ca stro Hisz pa nia ni gdy nie na le ża ła
cał ko wi cie do Eu ro py, by ła z ko niecz no ści tyl ko jej są sia dem. Wy stą pił on prze -
ciw ko ele ac kiej wie rze w ist nie nie wiecz nej, nie zmien nej esen cji, sub stra tu hisz -
pań sko ści, prze ciw ko ahi sto rycz ne mu po szu ki wa niu ko goś ta kie go jak ho mo hi -
spa ni cus. We dle Ca stro, za pierw szych Hisz pa nów moż na uznać tych ostat nich,
nie zi sla mi zo wa nych Wi zy go tów, któ rzy na dal chcie li żyć ja ko chrze ści ja nie
i Eu ro pej czy cy na Pół wy spie Ibe ryj skim, już w 716 ro ku na zwa nym al -Ánda lus.
Już wte dy po ja wia się tak zwa ne eu ro pej skie po wo ła nie Hisz pa nii. To na pół no -
cy w Astu rii, w Gó rach Kan ta bryj skich, w ma sy wie dziś zwa nym Pi cos de Eu ro -
pa (Szczy ty Eu ro py) w po bli żu miej sco wo ści Co va don ga chrze ści jań scy Wi zy -
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12 É. Lévi -Pro vençal, Cy wi li za cja arab ska w Hisz pa nii, War sza wa 2006, s. 103; E. Sub i rats,
Espa ña, Eu ro pa, el Is lam, w zbio rze ese jów Sub i rat sa pt. Vio len cia y ci vi li za ción, Ma drid 2006,
s. 187–208; L. Ló pez Ba ralt, Is lam in Spa nish Ci vi li za tion from the Mid dle Ages to the Pre sent,
Le i den – New York – Köln 1992 (szcze gól nie pierw szy roz dział – In tro duc tion: The Qu ali fied We -
ster ness of Spa in, s. 1–44); J. Kie nie wicz, An da lu zja, Hisz pa nia i po gra ni cza cy wi li za cji, [w:] Cy -
wi li za cja eu ro pej ska. Wy kła dy i ese je, red. M. Koź miń ski, War sza wa 2005; M. R. Me no cal, Ozdo -
ba świa ta. Jak mu zuł ma nie, ży dzi i chrze ści ja nie two rzy li kul tu rę to le ran cji w śre dnio wie czu, Kra -
ków 2006.

13 Po le mi zu jąc z ty mi au to ra mi, któ rzy kła dą na cisk na moż li wość zro zu mie nia Hisz pa nii tyl -
ko po przez jej wła sną, ory gi nal ną hi sto rię lub po wia da ją, że Hisz pa nia to „hi sto rycz na za gad ka”
(enig ma hi stó ri co), John H. El liott ba da Hisz pa nię na tle Eu ro py, zwra ca uwa gę na zja wi ska
wspól ne dla hi sto rii Hisz pa nii i in nych kra jów eu ro pej skich. Zob. J. El liott, Espa ña en Eu ro pa.
Es tu dios de hi sto ria com pa ra da. Escri tos se lec cio na dos, edi ción a car go de R. Benítez Sánchez -
-Blan co, Va len cia 2003.

14 A. Ca stro, The Me aning of Spa nish Ci vi li za tion; G. Araya Gou bet, The Evo lu tion of Ca stro’s
The ories, oba tek sty [w:] Améri co Ca stro and the Me aning of Spa nish Ci vi li za tion, red. J. Ru bia
Bar cia, Uni ver si ty of Ca li for nia Press, Ber ke ley – Los An ge les – Lon don 1972, s. 25. Do daj my, że
po glą dy Ca stro współ brz mią z ide olo gią ro syj skich eu r azja tów, któ rzy do wo dzi li, że au ten tycz na
ro syj skość ukształ to wa ła się do pie ro po in wa zji ta tar sko -mon gol skiej na zie mie ru skie. Na po gra -
nicz ny cha rak ter ro syj skiej i hisz pań skiej kul tu ry, po wsta ją cych mię dzy Wscho dem a Za cho dem,
zwra ca uwa gę W. Ba gno, Ros si ja i Ispa ni ja: ob szcza ja gra ni ca, Sankt-Pe ters burg 2006.
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go ci pod wo dzą kró la Pe layo od nie śli oko ło ro ku 722 pierw sze zwy cię stwo
nad od dzia łem mu zuł mań skim. Już wte dy na stę pu je po czą tek chrze ści jań skiej
re kon kwi sty i już wte dy w „Astu rii sły chać by ło kwi le nie no wo rod ka Hisz pa -
nii”15. Po cząw szy od śre dnio wie cza Co va don ga, po dob nie jak San tia go de Com -
po ste la, jest ce lem chrze ści jań skich piel grzy mek. Pierw szy król astu ryj ski Pe -
layo pod jął się więc eu ro pej skie go przed się wzię cia na wet wcze śniej niż Ka rol
Wiel ki, ko ja rzo ny z po cząt kiem Eu ro py. 

Pod kre sla się, że al -Ánda lus był oko licz no ścią kształ tu ją cą Hisz pa nię uwi kła -
ną w jej skom pli ko wa ną prze szłość. Sil ne po wo ła nie eu ro pej skie, chęć by cia Eu -
ro pą, nie po win ny pro wa dzić do za po mi na nia o głę bo kim do świad cze niu kon tak -
tów z is la mem. To dłu go trwa łe do świad cze nie wzbo ga ci ło Hisz pa nów i osta tecz -
nie wzmoc ni ło ich wła sną, zwy cię ską toż sa mo ść16. Améri co Ca stro w swych
doj rza łych pra cach do wiódł, że nie moż na zro zu mieć Hisz pa nii, je śli bę dzie się ją
poj mo wa ło tyl ko w ra mach ła ciń sko -ger mań sko -eu ro pej skich, że nie jest ona ta -
kim sa mym kra jem eu ro pej skim, jak in ne kra je za chod nie. De cy du ją cy był na -
pływ w śre dnio wie czu lud no ści po cho dze nia arab skie go i ber be ryj skie go. I jak -
kol wiek is la mi za cja kra ju nie by ła głę bo ka, Hisz pa nia po zo sta wa ła gdzieś po środ -
ku mię dzy dwo ma róż ny mi świa ta mi. Waż ne jest do strze ga nie to le ran cji re li gij nej
pa nu ją cej we wcze snym śre dnio wie czu na Pół wy spie Ibe ryj skim. Ist niał, przy naj -
mniej do cza sów przy by cia w po ło wie XII wie ku fa na tycz nej dy na stii Al mo ha -
dów, wza jem ny sza cu nek trzech kul tur i re li gii w Hisz pa nii.

Pod kre śla się, że Ara bo wie nie przy no si li do Hisz pa nii tyl ko sa mych ele men -
tów kul tu ry afry kań sko -mu zuł mań skiej, ale ja ko lud śród ziem no mor ski sze ro ko
czer pa li też ze źró deł za po mnia nej my śli sta ro żyt nej Gre cji. Awer ro es i in ni ucze -
ni hi spa no arab scy przy nie śli do Se wil li, Kor do by i To le do fi lo zo fię Ary sto te le sa
oraz do ro bek me dy cy ny grec kiej. Po zo sta wał jed nak po li tycz ny dy le mat, czy
Hisz pa nia na dal po zo sta nie w kor pu sie eu ro pej skim, czy też ode rwie się od nie go
i bę dzie tyl ko po mo stem do Afry ki. Księ stwa chrze ści jań skiej pół no cy Hisz pa nii
wspo ma ga ne przez mat kę Eu ro pę pro wa dzi ły mo zol ną wal kę o przy na leż ność
ziem hisz pań skich do chrze ści jań skiej Eu ro py. Ge ne ral nie rzecz bio rąc, księ stwa
te wnio sły nie wiel ki wkład do śre dnio wiecz nej my śli fi lo zo ficz nej. Znacz nie
więk szy był wkład mu zuł mań skiej An da lu zji. 

Po cząw szy od XI wie ku is lam ustę pu je na wie lu te re nach Hisz pa nii, po więk -
sza ją się wpły wy Eu ro py, ale Hisz pa nia nie bę dzie zro zu mia ła bez swe go is lam -
skie go uwi kła nia. Dla te go Hisz pa nie czę sto od czu wać bę dą w sto sun ku do Eu ro -
py po czu cie dy stan su, mie sza ni ny swoj sko ści i ob co ści, mi mo iż wie lu z nich
chcia ło być Eu ro pej czy ka mi w jesz cze więk szym stop niu niż sa mi Eu ro pej czy cy. 

Waż na dla Eu ro py by ła szko ła tłu ma czy w To le do, pra cu ją ca w XII i XIII wie -
ku. Mia sto to sta ło się istot nym ośrod kiem prze ka zy wa nia wie dzy an tycz nej

15 J. Al me ida, El pro ble ma de Espa ña en Améri co Ca stro, Cór do ba 1993, s. 51.
16 Ibi dem, s. 80.
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i orien tal nej na Za chód Eu ro py. Szko ła ta za wdzię cza ła swe ist nie nie ar cy bi sku -
pom to le dań skim, kró lo wi Ka sty lii i Le onu Al fon so wi X Mą dre mu i wie lo ję zycz -
ne mu cha rak te ro wi To le do, gdzie ła twy był do stęp do wie lu rę ko pi sów arab skich.
W pra cach nad prze kła da mi uczest ni czy li chrze ści jań scy, ży dow scy i mu zuł mań -
scy ucze ni z Hisz pa nii, a tak że przy by sze z po łu dnio wej i pół noc nej Eu ro py. Tłu -
ma czo no z ję zy ka arab skie go na ła ci nę i na ję zyk ka sty lij ski księ gi z za kre su fi lo -
zo fii, re li gii, na uki i li te ra tu ry. Dzię ki te mu by ły one do stęp ne w kul tu rze chrze -
ści jań skiej Eu ro py. Zna ny śre dnio wiecz ny fi lo zof ka ta loń ski, fran cisz ka nin
Ra món Llull (1235–1315) na pi sał wów czas w ję zy ku arab skim, w okre sie rekon -
kwi sty, sław ny dia log, któ re go bo ha te ra mi by li chrze ści ja nin, mu zuł ma nin i żyd.

Wie lu au to rów, szcze gól nie Ju an Goy ti so lo – in spi ru ją cy się u Améri co Ca stro
wy bit ny współ cze sny pi sarz hisz pań ski – na dal pod kre śla trwa łą obec ność nie eu -
ro pej skie go ele men tu mu zuł mań skie go w peł nej sprzecz no ści kul tu rze hisz pań -
skie j17, a słyn ny pi sarz por tu gal ski, no bli sta José Sa ra ma go wy dał w 1986 – w ro -
ku wstą pie nia Hisz pa nii i Por tu ga lii do EWG – po wieść na pi sa ną w sty lu re ali zmu
ma gicz ne go i le wi co we go post mo der ni zmu pt. Ka mien na tra twa, w któ rej prze -
sta wił wi zję ode rwa nia się Pół wy spu Ibe ryj skie go od Eu ro py i je go dry fo wa nie
w nie zna nym kie run ku gdzieś na po łu dnie 18.

Na cjo na li stycz nie na sta wie ni Hisz pa nie pod kre śla li, że cha rak ter Hisz pa nów
kształ to wał się i har to wał w wie lo wie ko wej wal ce z Mau ra mi i Ży da mi. Stąd po -
cho dzić ma re li gij ne nie prze jed na nie po łą czo ne ze swo istym umi ło wa niem du cha
woj sko we go. Prze ciw sta wia ją oni mu zuł mań skie mu fa ta li zmo wi chrze ści jań skie
prze ko na nie o wol no ści czło wie ka i moż li wo ści je go we wnętrz nej prze mia ny.
Prze ciw sta wia ją też na ro do wą re li gię ży dow ską, dą żą cą do za cho wa nia czy sto ści
krwi, ka to lic kie mu, a więc bar dziej uni wer sa li stycz ne mu na sta wie niu Hisz pa -
nó w19. Ce chy cha rak te ry stycz ne dla re li gii ży dów i mu zuł ma nów od naj dy wa no
jed nak rów nież w psy chi ce or to dok syj nie ka to lic kich Hisz pa nów: „Mau ro wie i ży -
dzi prze ka za li trium fu ją cej ka ście chrze ści jań skiej nie ma ło ze swe go orien tal ne go
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17 Zob. je go po wieść pt. Mak ba ra (tłum. W. Char cha lis War sza wa, WAB, 2006), w któ rej ten
wy bit ny pi sarz pro po nu je po wrót do źró deł – do arab skich ko rze ni kul tu ry hisz pań skiej. Goy ti so lo
uro dził się w Bar ce lo nie, w la tach 50. wy emi gro wał z fran ki stow skiej Hisz pa nii do Fran cji, a obec -
nie miesz ka na prze mian w Mar ra ke szu i Pa ry żu. W 1985 otrzy mał na gro dę Unii Eu ro pej skiej
za ca ło kształt twór czo ści. Są dzi on, że po szu ki wa nie czy stej toż sa mo ści na ro do wej czy kul tu ro wej
jest nisz czą cym złu dze niem, że każ da kul tu ra jest su mą ze wnętrz nych wpły wów, ja kich do świad -
czy ła. Zob. je go szkic Diálo go en tre cul tu ras: Estéti ca del ries go, com pro mi so del escri tor, za -
miesz czo ny w zbior ku Re spon sa bi li dad cívi ca, Fun da ción Ber tel smann, Bar ce lo na 2005, s. 139.

18 Na te mat tej po wie ści oraz kło po tów Por tu gal czy ków i Hisz pa nów ze swo ją eu ro pej ską toż -
sa mo ścią cie ka wie pi sze E. Lo urenço, Eu ro pa y no so tros, Ma drid 2001, szcze gól nie s. 277–285;
zob. też H. de la Tor re (red.), Por tu gal, Espa ña y Eu ro pa. Cien años de de sa fio (1890–1990), Méri -
da 1991; The New Por tu gal: De mo cra cy and Eu ro pe, Ri chard Herr (Ed.), Ber ke ley, Uni ver si ty of
Ca li for nia Press 1992; i krót ki esej por tu gal skiej pi sar ki Cla ry Fer re ira Alves, Nie ma do kąd ucie -
kać, „Po li ty ka” 2004, nr 21.

19 Zob. np. R. de Ma ez tu, De fen sa de la Hi spa ni dad, Ma drid 1934.
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cha rak te ru”20. Zna ny hi spa ni sta uwa ża, iż „Mau ro wie nie świa do mie na uczy li hisz -
pań skich chrze ści jan, jak wy grać wal kę z ni mi. Nie tyl ko po ka za li, jak waż na by ła
sa ma jed ność, ale na wet po ka za li jak jed ność tę osią gnąć: wła śnie pod sztan da rem
dy na micz nej re li gii. Sa mi bę dąc he te ro no micz ną gru pa Ara bów, Je meń czy ków,
Ber be rów i Sy ryj czy ków od na leź li oni swą jed ność w na ro dzi nach is la mu w siód -
mym wie ku, sku tecz nie po łą czy li re li gię z pro wa dze niem woj ny i stwo rzy li ol -
brzy mie im pe rium. Ży dzi z ich fi lo zo fią re li gii, któ ra ogar nia ła ca łą struk tu rę wi -
tal ną czło wie ka i świa ta, też przy czy ni li się do ufor mo wa nia wy ła nia ją cej się
chrze ści jań skiej kon cep cji. Ta kon cep cja i wia ra osta tecz nie spo iła moc no na cjo na -
lizm z re li gią, pro wa dząc do pań stwa ko ściel ne go. Re li gia, in ny mi sło wy, mia ła
stać się bro nią, naj po tęż niej szą bro nią w im po nu ją cej wal ce dwu kul tur”21.

Waż ną ro lę w śre dnio wiecz nej Hisz pa nii i Eu ro pie od gry wał słyn ny, ist nie ją cy
od po nad 1000 lat szlak piel grzy mek do gro bu św. Ja ku ba Apo sto ła. Grób ten zo -
stał od kry ty rze ko mo w okre sie walk chrze ści jan z Mau ra mi. Na miej scu po chów -
ku Ja ku ba Apo sto ła zbu do wa no wte dy wspa nia łą ka te drę. Piel grzym ki z ca łej
chrze ści jań skiej Eu ro py do San tia go de Com po ste la w hisz pań skiej Ga li cji od gry -
wa ły ogrom ną ro lę nie tyl ko w śre dnio wie czu, choć ich apo geum przy pa dło
na wiek XIII 22. Piel grzym ki te utrzy my wa ły więź księstw chrze ści jań skich z resz -
tą Eu ro py, wno si ły na Pół wy sep re li gij no -kul tu ro we wpły wy Fran cji i Eu ro py.
Kult św. Ja ku ba umac niał z tru dem ro dzą cą się świa do mość hisz pań ską. Ha sło
San tia go in spi ro wa ne by ło agre syw ną wia rą Mau rów, sta wa ło się czę sto okrzy -
kiem wo jen nym w wal ce z Sa ra ce na mi. 

Już Go ethe uznał, że fran cu ska dro ga św. Ja ku ba (słyn ne ca mi no de San tia go
lub ca mi no francés) przy czy ni ła się do ukształ to wa nia Eu ro py. W 1987 dro gę tę,
prze bie ga ją cą róż ny mi tra sa mi, na zy wa no pierw szym Eu ro pej skim Szla kiem
Kul tu ro wym, a na stęp nie wpi sa no na li stę świa to we go dzie dzic twa ja ko sym bol
jed no czą cej się Eu ro py. Obec ne od ro dze nie piel grzy mo wa nia do San tia go ma
w du żej mie rze cha rak ter la ic ki lub wią że się z post mo der ni stycz ną re li gij no ścią
ru chu No wej Ery 23.

Po cząt ki pań stwa hisz pań skie go

W XVI wie ku chrze ści jań skie księ stwa Hisz pa nii na dal po zo sta wa ły na pe -
ry fe riach Eu ro py. Mał żeń stwo Iza be li Ka sty lij skiej i księ cia Fer dy nan da z Ara -
go nii w 1469 za po cząt ko wa ło pro ces jed no cze nia Hisz pa nii na ba zie au to ry tar -

20 J. Al me ida, El pro ble ma de Espa ña en Améri co Ca stro, Cór do ba 1993, s. 283.
21 John A. Crow, Spa in: The Ro ot and the Flo wer, Ber ke ley and Los An ge les, Uni ver si ty of Ca -

li for nia Press 2005, s. 82.
22 Zob. Kult św. Ja ku ba Więk sze go Apo sto ła w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej, red. R. Kna piń -

ski, Lu blin 2002.
23 Zob. S. Bur dziej, W dro dze do San tia go. Por tret so cjo lo gicz ny piel grzym ki, Kra ków 2005,

s. 131–134.
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ne go, a na wet to ta li tar ne go ka to li cy zmu. Mo nar cho wie ka to lic cy wzmoc ni li
wła dzę kró lew ską, z cza sem pod po rząd ko wa li so bie wła dze miej skie, za ko ny,
in kwi zy cję i roz sze rzy li kon tro lę nad Ko ścio łem. Ży dom i mu zuł ma nom na ka -
za no przejść na chrze ści jań stwo bądź opu ścić Hisz pa nię. Mi mo zde cy do wa nej
wro go ści kró lów ka to lic kich, a zwłasz cza In kwi zy cji, w sto sun ku do mu zuł ma -
nów (i ży dów), kształ tu ją ca się wów czas hisz pań skość, a szcze gól nie jej po li -
tycz no -im pe rial ne aspek ty, mia ła w so bie wie le z re li gij nej men tal no ści mu zuł -
mań skiej An da lu zji i ży ją cych pod pa no wa niem is la mu za ra bi zo wa nych chrze -
ści jan (mozára bes). Zdo by cie Gra na dy w 1492 ozna cza ło ko niec re kon kwi sty,
a od kry cie Ame ry ki w tym że ro ku roz po czę ło hisz pań ską eks pan sję za mor ską.
Po ja wi ło się wkrót ce prze ko na nie, że Hisz pa nia jest lu dem wy bra nym przez Bo -
ga, że jest pre de sty no wa na do te go, by sta no wić cen tral ny ośro dek po li ty ki
świa to wej. Me sjań skie ma rze nia, ja kie ogar nę ły Hisz pa nów po 1492 ro ku, mia -
ły nie wąt pli wie arab sko -ży dow skie źró dła. Kró lo wie ka to lic cy po dzie la li tę ob -
cą du cho wi eu ro pej skie mu ten den cję do utoż sa mia nia po rząd ku pań stwo we go
i ko ściel ne go. 

W 1516 dzie dzic two Iza be li i Fer dy nan da prze jął ich wnuk, król Hisz pa nii
Ka rol I Habs burg, któ re go wła dza roz cią ga ła się tak że na Ni der lan dy, znacz ną
część zie mi wło skiej i na nie miec kie zie mie Habs bur gów (od 1519 ja ko Ka rol
V był ce sa rzem rzym sko -nie miec kim). Ja ko syn kró lo wej Ka sty lii i ar cy księ cia
Fi li pa Habs bur ga zo stał wy cho wa ny we fran cu sko ję zycz nym oto cze niu na dwo -
rze bur gundz kim, szyb ko na uczył się ję zy ka hisz pań skie go i sta rał się na wią zy -
wać do tra dy cji Iza be li i Fer dy nan da. Choć je go pierw szym ję zy kiem był fran cu -
ski, to on sam spę dził wie le cza su wal cząc z Fran cją. Trud no jest stwier dzić, ja -
ka by ła na ro do wość te go wiel kie go Eu ro pej czy ka. Je go mat ka by ła Hisz pan ką,
Hisz pa nia two rzy ła isto tę je go kró le stwa i tam po dob no czuł się naj le piej ze
wszyst kich kra jów swo je go wie lo ję zycz ne go, świa to we go im pe rium ka to lic kie -
go. Urzą dzo ny w sty lu bur gundz kim dwór Ka ro la, na któ rym co raz dłu żej prze -
by wał, z bie giem cza su sta wał się co raz bar dziej hisz pań ski. Rów nież sam Ka rol
bar dzo czę sto ogła szał, że czu je się Hisz pa nem. Je go oj ciec był Niem cem z dy -
na stii Habs bur gów, ale sam Ka rol za Niem ca się nie uwa żał. Słyn ne sta ło się je -
go po wie dze nie: „Mó wię po hisz pań sku do Bo ga, po wło sku do ko biet, po fran -
cu sku do męż czyzn, a po nie miec ku do mo je go ko nia”. Po ab dy ka cji w 1556 Ka -
rol usu nął się do klasz to ru św. Hie ro ni ma w Yuste w Es tre ma du rze, gdzie
po cząw szy od 1992 mie ści się Aka de mia Eu ro pej ska, fun da cja spo łecz no -kul tu -
ral na upa mięt nia ją ca dzia łal ność Ka ro la i wspie ra ją ca in te gra cyj ne ide ały Unii
Eu ro pej skie j24.

Ce sarz po sze rzał swą wła dzę ab so lut ną i swo je im pe rium, bro nił jed no ści
chrze ści jan w wal ce z roz prze strze nia ją cą się re for ma cją, wal czył też z eks pan sją
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24 O ży ciu Ka ro la V Habs bur ga, któ ry zjed no czył Eu ro pę, trak tu je cie ka wa, dwu to mo wa po -
wieść H. Ma lew skiej pt. Że la zna ko ro na (1936).
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tu rec ką w Eu ro pie. Hisz pa nia sta ła się naj po tęż niej szym pań stwem Eu ro py
od cza sów Ka ro la Wiel kie go. Za pa no wa nia ce sa rza Ka ro la i je go sy na kró la Fi li -
pa II prze kształ ci ła się też w pierw sze w dzie jach im pe rium świa to we. Ka rol
chciał od bu do wać uni wer sal ne ce sar stwo, choć po je go śmier ci zwy cię ży ła idea
pań stwa na ro do we go. Mo nar chia two rzy ła toż sa mość hisz pań ską, któ ra z cza sem
na bie rze cech na ro do wych.

W trak cie pa no wa nia Ka ro la sze rzy ły się w Hisz pa nii idee re ne san su eu ro -
pej skie go, a zwłasz cza myśl Era zma z Rot ter da mu. Wie le je go dzieł prze tłu ma -
czo no na ję zyk hisz pań ski. Po cząt ko wo po glą dom słyn ne go zwo len ni ka re for -
my ko ściel nej sprzy jał na wet ta kie po sta ci jak ar cy bi skup To le do i in kwi zy tor
ge ne ral ny. Wiek XVI był Wie kiem Zło tym w dzie jach kul tu ry hisz pań skiej,
a tak że w dzie jach mi sty ki hisz pań skiej. Wzra sta ła licz ba uni wer sy te tów i wy -
dzia łów teo lo gicz nych. W no wym uni wer sy te cie w Al calá de He na res otwar to
ka te dry ję zy ków grec kie go i he braj skie go. Kar dy nał Ci sne ros za pra szał na ten
uni wer sy tet uczo nych hu ma ni stów z Sa la man ki i Pa ry ża, a w ro ku 1516 za pro -
sił na wet Era zma z Rot ter da mu, któ ry, nie ste ty, z te go za pro sze nia nie sko rzy -
stał. Sam ce sarz wy cho wa ny w Ni der lan dach wy ra żał du że uzna nie dla Era zma.
W ta kiej at mos fe rze zro dził się hu ma nizm chrze ści jań ski, po pie ra ny przez do -
stoj ni ków ko ściel nych. Po pu la ry za cji je go idei słu ży ły licz ne dru kar nie, tak że
licz ne księ gi w ję zy ku hisz pań skim trak tu ją ce o ży ciu du cho wym. Istot nym
skład ni kiem hu ma ni zmu chrze ści jań skie go stał się nurt mi stycz ny i pi śmien nic -
two mi stycz ne. Wkrót ce za czę to jed nak spo glą dać z po dejrz li wo ścią na wszel -
kie nie orto dok syj ne po glą dy mi stycz ne i teo lo gicz ne. Wpły wy Era zma znacz nie
osła bły po 1530, wraz z opusz cze niem Hisz pa nii przez ni der landz ki dwór ce sa -
rza. Wte dy za czę to też za cie rać istot ne róż ni ce ist nie ją ce mię dzy Era zmem
a Lu trem. 

Do naj waż niej szych hisz pań skich zwo len ni ków Era zma na le żał wy bit ny hu -
ma ni sta Luís Vi ves, uro dzo ny w Wa len cji w 1492 i zmar ły na emi gra cji w Bru gii
w 1540. Je go dzie ło In sti tu tio prin ci pis Chri stia ni (Ba zy lea 1516) by ło de dy ko -
wa ne Ka ro lo wi V. W słyn nym trak ta cie De con cor dia et di scor dia in hu ma no ge -
ne re (1529) Vi ves opo wie dział się wy raź nie za po sta wą pa cy fi stycz ną. Po stu lo wał
po li ty kę zgo dy mię dzy na ro da mi chrze ści jań ski mi, jed ność du cho wą chrze ści jan,
w tym kom pro mis z pro te stan ta mi, ale uspra wie dli wiał woj nę prze ciw ko Tur cji. 

Obec nie uzna je się Vi ve sa za pro ro ka lep szych, bar dziej uni wer sal nych cza -
sów, kie dy dą że nie do in te gra cji eu ro pej skiej sta ło się rze czy wi sto ścią. W ży ciu
te go my śli cie la, po dob nie jak La gu na wy wo dzą ce go się z na wró co nych na chrze -
ści jań stwo ży dów, sil ne by ło przy wią za nie do oj czy stej Wa len cji; je go dzie ło „jest
ży wym przy kła dem Hisz pa nii bo ga tej swo ją róż no rod no ścią, praw dzi wym mo -
stem prze rzu co nym mię dzy Wscho dem i Za cho dem” – pi sał in ny emi grant z Hisz -
pa nii do Eu ro py 25.

25 M. del Ca stil lo, Hisz pań skie cza ry, War sza wa 1989, s. 418.
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Era zmia nizm i eu ro pe izm gło sił wów czas rów nież pi sarz po li tycz ny i le karz
oso bi sty ce sa rza Andrés La gu na (l499–1559), do mnie ma ny au tor Via je a Tu r -
quía (Po dróż do Tur cji) i słyn ne go wy kła du o Eu ro pie – Eu ro pa, se se di scru cians
(1543), ja ki wy gło sił w 1542, w ro ku po prze dza ją cym je go pu bli ka cję, na zle ce -
nie ce sa rza Ka ro la V na Uni wer sy te cie w Ko lo nii, ucho dzą cym wów czas za cen -
trum teo lo gicz ne go ire ni zmu. W swym eu ro pej skim dys kur sie bro nił La gu na po -
ko ju i jed no ści eu ro pej skiej, któ ra wów czas mu sia ła ozna czać utrzy ma nie jed no -
ści chrze ści jań skich mo nar chów, aby prze ciw sta wić się groź bie ze stro ny
Im pe rium Ot to mań skie go. La gu na wy ra żał żal z po wo du cią głych bra to bój czych
wo jen re li gij nych i ostrych kon flik tów po li tycz nych mię dzy za chod ni mi pań stwa -
mi jed nej Eu ro py. Był prze ko na ny, że Eu ro pej czy ków łą czyć po win na idea po ko -
ju chrze ści jań skie go (pax cri stia na), a tak że Bi blia i sta ro żyt ne, przed chrze ści jań -
skie dzie dzic two kul tu ro we 26. Idea jed no ści Eu ro py in spi ro wa ła tych Hisz pa nów,
któ rzy bro ni li otwar to ści Hisz pa nii na Eu ro pę i na bar dziej uni wer sal ne war to ści
wy cho dzą ce po za wą ski na cjo na lizm i kse no fo bię. Trze ba za zna czyć, że
do XVI wie ku Eu ro pa by ła poj mo wa na głów nie ja ko po ję cie geo gra ficz ne. Do -
pie ro od po ło wy te go wie ku hu ma ni ści roz po czę li po szu ki wa nia no wej for mu ły
jed no ści eu ro pej skiej, opar tej już nie tyl ko na wie rze re li gij nej, ale na wspól nie
prze ży wa nym dzie dzic twie kul tu ro wym. Rów nież u La gu ny po ja wia się pra gnie -
nie jed no ści, nie ko niecz nie opar tej na sa mej tyl ko re li gii rzym skoka to lic kiej.
Kształ tu je się no we, świec kie po ję cie Eu ro py ja ko ob sza ru cy wi li za cyj no -kul tu ro -
we go prze ciw sta wio ne go in nym cy wi li za cjom, zwłasz cza Tur cji, ale od mien ne go
rów nież od śre dnio wiecz ne go chrze ści jań stwa. 

La gu na ja ko hu ma ni sta i no wy chrze ści ja nin, syn na wró co nych na chrze ści jań -
stwo ro dzi ców z Se go vii, do świad czał wie le kło po tów w swej oj czyź nie po grą ża -
ją cej się w re li gij nym fa na ty zmie. 

Bio rąc pod uwa gę prze lot ny kon takt, krót ko trwa łość re cep cji fi lo zo ficz nej kul -
tu ry re ne san su i re li gij nej re for ma cji w Hisz pa nii (Vi ves ca łe doj rza łe ży cie spę dził
na emi gra cji), wie lu hi sto ry ków już od cza sów Űber we ga twier dzi ło, że kraj ten
wła ści wie nie do świad czył zba wien ne go wpły wu Od ro dze nia, że w Hisz pa nii po -
dob nie jak w Ro sji po czę ścio wo orien tal nym śre dnio wie czu roz wi ja się na do bre,
ale w izo la cji od Eu ro py, do pie ro kul tu ra ba ro ku. Już od cza sów re ne san su aż
do fran ki stow skiej dyk ta tu ry lu dzie nie po kor ni prze by wa li na do bro wol nym lub
wy mu szo nym wy gna niu, na ogół we Fran cji, na pół no cy Eu ro py i w Ame ry ce.
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26 Zob. A. La gu na, Eu ro pa he au ten ti mo ru me ne, es de cir, que míse ra men te a sí mi sma se ator -
men ta y la men ta su pro pia des gra cia. In tro duc ción, edi ción, tra duc ción y no tas de M. A. González
Man jarrés. Pró lo go de J. Pérez, Val la do lid 2001, 77–78. War to do dać, iż re ne san so wy wy kład La -
gu ny w Ko lo nii po rów na no w okre sie zry wa nia z fran ki zmem ze słyn nym wy kła dem na eu ro pej ski
te mat, ja ki na Wol nym Uni wer sy te cie w Ber li nie wy gło sił w 1949 José Or te ga y Gas set, in ny my -
śli ciel roz pra wia ją cy o du chu eu ro pej skiej jed no ści. Zob. J. L. Abellán, El era smi smo espa ñol. Una
hi sto ria de la otra Espa ña, Ma drid 1977, s. 259.
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Po dejrz li wość w sto sun ku do po stu la tów re form w Ko ście le, do wszel kiej wol -
nej my śli i duch in kwi zy cji na si li ły się w Hisz pa nii już pod ko niec pa no wa nia Ka -
ro la V i w cza sach je go na stęp ców. In kwi zy cja co raz czę ściej prze śla do wa ła
i aresz to wa ła ina czej my ślą cych, na wet mi ni mal nie od cho dzą cych od re li gij nej
or to dok sji 27. Zresz tą sam ce sarz za czął do strze gać w pro te stan tach za gro że nie po -
li tycz ne. Za bro nio no spro wa dza nia z Eu ro py ksią żek i ich dru ko wa nia bez po -
zwo le nia władz. W 1559 wy da no pierw szy hisz pań ski In deks ksiąg za ka za nych.
Na ka za no też Hisz pa nom stu diu ją cym za gra ni cą po wrót do kra ju. To wa rzy stwo
Je zu so we za ło żo ne przez Igna ce go Loy olę i so bór try denc ki (1546–1563) za ini -
cjo wa ły okres kontr re for ma cji, na któ rej cze le sta nę ła Hisz pa nia. Kontr re for ma cja
kre owa ła świa do mość zbio ro wą Hisz pa nów w po dob nym stop niu, jak w in nych
kra jach czy ni ła to pro te stanc ka re for ma cja. 

In kwi zy cja prze ję ła kon tro lę nad spo łe czeń stwem i ży ciem in te lek tu al nym.
Do no si ciel stwo by ło wy ko rzy sty wa ne w wal ce z wszel ki mi he re zja mi, któ rych
do szu ki wa no się na wet u bi sku pów i żar li wie ka to lic kich mi sty ków. Du szą cy pro -
ces izo la cji Hisz pa nii od Eu ro py i wro gie na sta wie nie wo bec wszel kich no wo ści
na bra ło nie po ko ją cych roz mia rów gdzieś od ro ku 1580. In kwi zy cja i pu bli ko wa -
ne wy ka zy ksiąg za ka za nych ob ję ły znacz ną część kul tu ry eu ro pej skiej. Hisz pa -
nia ni gdy jed nak nie zo sta ła od cię ta od świa ta ze wnętrz ne go: „jej okrę ty prze mie -
rza ły Atlan tyk i Pa cy fik, a jej ję zyk pa no wał od Eu ro py Środ ko wej do Fi li pin”28

– pi sze obiek tyw ny hi sto ryk in kwi zy cji.
Hisz pań scy kon kwi sta do rzy pod bi li wte dy więk szość ob sza ru Ame ry ki i Fi li -

pi ny, za cza sów Fi li pa II Hisz pa nia opa no wa ła rów nież Por tu ga lię z jej ko lo nia mi,
moc no an ga żo wa ła się też wal cząc o he ge mo nię w po li ty ce eu ro pej skiej, zwłasz -
cza w ba se nie śród ziem no mor skim (wal ki w po łu dnio wej Ita lii, kon flikt z Fran -
cją, kon fron ta cja z Tur cją, a na wet z An glią). Prze śla do wa nia do tknę ły miesz kań -
ców Hisz pa nii, po dej rze wa nych przez in kwi zy cję o sprzy ja nie lu te ra ni zmo wi,
o taj ne wy zna wa nie re li gii ży dow skiej lub mu zuł mań skiej. Wy móg tzw. czy sto ści
krwi, któ ry prze trwał aż do po ło wy XIX wie ku, ogra ni czał no wym chrze ści ja nom
peł nie nie wie lu funk cji pu blicz nych w ka to lic kiej Hisz pa nii. Zresz tą, nie któ rzy
żar li wi ka to li cy uwa ża li usil ną ho mo ge ni za cję kul tu ro wo -re li gij ną Hisz pa nii, wy -
eli mi no wa nie z po mo cą prze mo cy jej plu ra li zmu re li gij ne go, za czyn nik, któ ry
przy bli ży ich kraj ra so wo i kul tu ro wo do wła ści wej Eu ro py.

W XVII wie ku na si lił się kry zys go spo dar ki i struk tur nie wy dol ne go pań stwa;
na pływ zło ta z Ame ry ki wy wo ły wał in fla cję i ha mo wał roz wój go spo dar ki, per -
ma nent ny był de fi cyt skar bu pań stwa. Hisz pa nia po no si ła klę ski wo jen ne, po no -
si ła stra ty te ry to rial ne, we wnątrz kra ju mno ży ły się bun ty i ru chy se pa ra ty stycz -

27 A. Ca stro i nie któ rzy ara bi ści hisz pań scy do strze gli źró dła hisz pań skiej in kwi zy cji ka to lic kiej
w is la mie (od cza sów Al man zo ra) i w „du chu ży dow skim, ja ki na tchnął ży cie hisz pań skie”. A. Ca -
stro, La re ali dad..., s. 435.

28 H. Ka men, In kwi zy cja hisz pań ska, War sza wa 2005, s. 129.
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ne. Wła dzę spra wo wa li ogra ni cze ni umy sło wo mo nar cho wie (fa tal ne by ło
zwłasz cza pa no wa nie Ka ro la II w la tach 1665–1700). Mi mo tych nie po wo dzeń
w go spo dar ce i po li ty ce roz wi ja się kul tu ra, po wsta ją wy bit ne dzie ła w za kre sie li -
te ra tu ry i ma lar stwa. Ma ło jed nak po wsta ło dzieł ści śle na uko wych, prze wa ża ły
ni skie go lo tu tek sty re li gij no -de wo cyj ne 29. Ogól ny kli mat po dejrz li wo ści i wro go -
ści do wszyst kie go co no we, za mknął Hisz pa nom dro gę do no wo żyt nej, na uko -
wo -ra cjo na li stycz nej kul tu ry eu ro pej skiej. 

Okres kontr re for ma cji to ko lej ny okres w dzie jach, kie dy Hisz pa nia od wra ca
się ty łem do Eu ro py, zwłasz cza pro te stanc kiej. Izo la cja Hisz pa nii od Eu ro py,
od jej no wych osią gnięć w dzie dzi nie na uki i fi lo zo fii by ła szcze gól nie wi docz -
na w dru giej po ło wie XVII i na po cząt ku XVIII wie ku. Myśl hisz pań ską ogar nia
świa do mość, że Hisz pa nia po no si klę ski nie tyl ko na po lu mi li tar nym i go spo dar -
czym. Hisz pa nie sta ją się co raz bar dziej świa do mi, że ich kraj ob rał od cza sów
kontr re for ma cji dro gę od mien ną od eu ro pej skiej. Ro dzi to tak czę sto prze ży wa ne
w hi sto rii pół wy spu po czu cie niż szo ści, już nie du my. Upo wszech nia się świa do -
mość, że rów nież wiel kie ide ały sto ic ko -chrze ści jań skie go i don ki szo te ryj ne go
du cha, wznio słe ide ały mo ra li sty ki Gra cja na, któ rym moc no sprzy ja ła Hisz pa nia,
od cho dzą w prze szłość, Eu ro pa się od nich od wra ca. Tym nie mniej Hisz pa nia
oko pa ła się na swych daw nych po zy cjach. Tak moc ne by ło prze ko na nie, że zo sta -
ła wy bra na przez Bo ga, aby utrzy mać ka to lic ką jed ność Eu ro py, że spo wo do wa ło
to izo la cję, uśpie nie sił wi tal nych na ro du i wy ob co wa nie się w sto sun ku do ro dzą -
ce go się no wo żyt ne go ra cjo na li zmu eu ro pej skie go 30. Mi mo to, kraj ten „był zdol -
ny za cho wać w naj czyst szej i god nej do od zy ska nia for mie hu ma ni stycz ne war to -
ści kla sycz ne go i ju de ochrze ści jań skie go dzie dzic twa Za cho du”31, po wia da ame -
ry kań ski znaw ca i mi ło śnik Hisz pa nii.

Od oświe ce nia do po ko le nia 98

Po czą tek XVIII wie ku koń czy pa no wa nie nie miec ko -au striac kiej dy na stii
Habs bur gów i ini cju je pa no wa nie Bur bo nów. Hisz pań ską li nię Bur bo nów za po -
cząt ko wał Fi lip V, ksią że d’An jou, wnuk Lu dwi ka XIV pa nu ją cy w Hisz pa nii
przez pra wie ca łą pierw szą po ło wę XVIII wie ku. Przy sła ni wów czas z Fran cji
urzęd ni cy pod ję li się dzie ła mo der ni za cji hisz pań skich fi nan sów i ad mi ni stra cji.
Sil ne by ły rów nież wpły wy wło skie. Ozna cza ło to po wstrzy ma nie roz kła du słab -
ną ce go im pe rium hisz pań skie go, ko niec izo la cji, na pływ z Fran cji i Eu ro py ożyw -
czych prą dów umy sło wych. Ów cze sny am ba sa dor Hisz pa nii we Fran cji z prze -
sad nym opty mi zmem stwier dził, iż nie ma już Pi re ne jów. Uto ro wa ło to dro gę
epo ce oświe ce nia, któ rej apo geum przy pa dło na pa no wa nie „eu ro pe izu ją ce go”

231

29 Zob. T. Mił kow ski, P. Mach ce wicz, Hi sto ria Hisz pa nii, Wro cław 1998, s. 193.
30 Zob. R. Menéndez Pi dal, Los espa ño les en la hi sto ria, Ma drid 1971, s. 161–232.
31 H. Ra ley, El espíri tu de Espa ña, pró lo go de J. Marías, Ma drid 2003, s. 230.
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(tak go okre śla no w daw nych pod ręcz ni kach hi sto rii) Hisz pa nię kró la Ka ro la
III w la tach 1759–1788. Zwra ca no uwa gę na sprzecz ne ten den cje tkwią ce w je go
dzia ła niach in spi ro wa nych głę bo ką po boż no ścią, eu ro pej ską mo dą i fran cu skim
du chem Oświe ce nia. Pod ję to wte dy dzia ła nia re for ma tor skie w du chu oświe co ne -
go ab so lu ty zmu – ogra ni czo no ro lę Ko ścio ła, wy gna no je zu itów, zmo der ni zo wa -
no go spo dar kę, m. in. z po mo cą pru skich osad ni ków, do war to ścio wa no za wo dy
i pro fe sje miesz czan, zli be ra li zo wa no han del z ko lo nia mi. Wiel kie re for my pod ję -
te w tym cza sie za in te re so wa ły tyl ko nie wiel ką, wy kształ co ną cząst kę spo łe czeń -
stwa, spo tka ją się na to miast z ne ga tyw ną re ak cją sze ro kich krę gów spo łecz nych,
nie chęt nych na śla do wa niu wzo rów fran cu skich przez „sfran cu zia łych” (afran ce -
sa dos) na śla dow ców, co ob ja wi się głę bo ko w 1808, w po wsta niu lu do wym prze -
ciw ko Na po le ono wi, w woj nie o nie pod le głość Hisz pa nii. Dra mat wy ła nia ją cy się
z wciąż po wta rza ją ce go się dą że nia do eu ro pe iza cji Hisz pa nii i z jej in stynk tow -
ne go od rzu ca nia nie zo stał roz wią za ny ani w wie ku XVIII ani póź niej w prze cią -
gu stu kil ku dzie się ciu lat.

Oświe ce nie w Hisz pa nii, po dob nie jak w Pol sce i kra jach na wschód od Fran -
cji, mia ło bar dzo umiar ko wa ny, chrze ści jań ski cha rak ter. Da le ko mu by ło do ra -
dy kal nych ha seł an ty kle ry ka li zmu, ja kie sze rzy ły się we Fran cji. Hisz pań scy re -
for ma to rzy z nie chę cią na ogół od no si li się do fran cu skie go po czu cia wyż szo ści
na ro do wej, lek ce wa żą ce go au ten tycz ne po trze by są sied nie go na ro du. Z obu rze -
niem re ago wa li na prze sad nie kry tycz ny sto su nek do hisz pań skich tra dy cji
i na roz po wszech nia nie tzw. czar nej le gen dy (la ley en da ne gra) przed sta wia ją cej
Hisz pa nów ja ko za co fa nych cy wi li za cyj nie fa na ty ków re li gij nych, skłon nych
do okru cień stwa i mor dów. Osła wio ny en cy klo pe dy sta fran cu ski Mas son de Mo -
rve il lers w swej En cyc lopédie métho di que (1782) do strzegł wy sił ki wie lu na ro -
dów po dej mo wa ne na po lu na uki dla po żyt ku ca łej ludz ko ści, a je dy nie w Hisz pa -
nii nie za uwa żył nic po dob ne go, su ge ru jąc ja ko by świat ni cze go jej nie za wdzię -
czał, nic nie wnio sła do roz wo ju świa to wej cy wi li za cji 32. 

Co naj mniej od XVIII wie ku in ten syw nie po ja wia się pro blem re la cji Hisz pa -
nia – Eu ro pa i pro blem ist nie nia dwu Hisz pa nii – jed nej pro eu ro pej skiej i li be ral -
no -de mo kra tycz nej, a dru giej swo iście kon ser wa tyw nej, mniej lub bar dziej za -
mknię tej w so bie, an ty eu ro pej skiej, du cho wo bliż szej ra czej świa tu ibe ro ame ry -
kań skie mu, a na wet afry kań skie mu. Wiek XVIII po dzie lił kraj i je go eli ty
na nie licz nych re for ma to rów (Or te ga y Gas set po wie, że je go kraj w ogó le nie
miał swe go Oświe ce nia, co zde ter mi no wa ło póź niej sze za co fa nie Hisz pa nii), któ -
rzy na wo ły wa li do kon ty nu acji re ne san so we go hu ma ni zmu, i na tra dy cjo na li stów,
któ rzy upar cie trwa li przy re li gij nej or to dok sji i he ro icz nej po sta wie mo ral nej.

32 Był to głos od osob nio ny, gdyż naj wy bit niej si znaw cy Hisz pa nii do strze ga li istot ny wkład te -
go kra ju do kul tu ry eu ro pej skiej i świa to wej, pod kre śla no że bez udzia łu Hisz pa nii kształt Eu ro py
był by od mien ny, że kraj ten choć by dzię ki od kry ciu Ame ry ki już u pro gu no wo żyt no ści za po cząt -
ko wał w isto cie póź niej sze pro ce sy glo ba li za cji i uni wer sa li za cji.
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W XVIII wie ku uze wnętrz nia ją się sprzecz no ści, „roz dar cie i roz dwo je nie
na „spra wy ro zu mu” i „spra wy ser ca”, któ re w Hisz pa nii nie mo gą się po łą -
czyć”33. Wi docz ne to jest w twór czo ści oj ca Fe ijoo, Jo vel la no sa, Ca dal so i in nych
szer mie rzy idei Oświe ce nia, któ re po przej ściu przez pi re nej skie szczy ty wy raź nie
stę pia ły swe ostrze. Ście ra li się wów czas zwo len ni cy fran cu skich en cy klo pe dy -
stów z tra dy cjo na li stycz ny mi i na cjo na li stycz ny mi wro ga mi za gra nicz nych wpły -
wów. Ci pierw si zwal cza li wszel kie prze są dy i fał szy we pa trio ty zmy, ci dru dzy ar -
gu men to wa li, że Hisz pa nia nie po win na wy rze kać się swej nie daw nej wiel ko ści
i ogra ni czać tyl ko do po sta wy na śla dow czej. Oj ciec Fe ijoo był jed nym z pierw -
szych, któ ry po strze gał Hisz pa nię ja ko pro blem, dą żył do syn te zy tra dy cji i eu ro -
pej sko ści, za sta na wiał się nad przy czy na mi de ka den cji Hisz pa nii, jej za co fa nia
na uko we go i fi lo zo ficz ne go; do strze gał je w ogra ni czo nych ho ry zon tach umy sło -
wych wie lu pro fe so rów, w za wist nym pa no wa niu prze cięt no ści, w nie na wi ści
do wszel kich no wo ści i w scho la stycz nej nie chę ci do po stę pu wie dzy. 

Ge ne ral nie uwa ża się, iż Hisz pa nia w XVIII wie ku, szcze gól nie w je go dru giej
po ło wie, mia ła peł ną świa do mość swej przy na leż no ści do Eu ro py, by ła świa do ma
dy le ma tu po stę pu i de ka den cji; uwa ża ła jed nak, iż eu ro pe izm poj mo wa ny ja ko
jed ność kul tu ro wa i umy sło wa, ja ko kształ tu ją ca się do pie ro no wa ak sjo lo gia i po -
wszech ny wzór do na śla do wa nia nie mu si za kła dać du cha re wo lu cyj ne go czy an -
ty re li gij ne go, mu si cha rak te ry zo wać się ra czej kry ty cy zmem i plu ra li zmem, ob ra -
cać się bar dziej prze ciw ko prze brzmia łe mu du cho wi kontr re for ma cji i ba ro ku niż
prze ciw ko sa mej re li gii ka to lic kie j34.

W 1788 pa no wa nie w Hisz pa nii ob jął Ka rol IV, ale fak tycz ne rzą dy spra wo -
wał Ma nu el Go doy, któ ry wpro wa dził kraj do ko ali cji eu ro pej skich mo nar chów
sprze ci wia ją cych się ja ko biń skiej re wo lu cji fran cu skiej, lecz ge ne ral nie pro wa -
dził po tem po li ty kę ro sną ce go uza leż nie nia Hisz pa nii od Fran cji i nie za po biegł
in wa zji wojsk Na po le ona na swój kraj. Wy buch bun tu lu do we go od su nie wkrót -
ce od wła dzy nie po pu lar ne go Ka ro la IV i je go fa wo ry ta. Dą żąc do włą cze nia
Hisz pa nii do swo je go im pe rium Na po le on wy zna czył swo je go bra ta Jó ze fa
na tron pod bi te go kra ju. Ród Bo na par tych nie rzą dził dłu go w Ma dry cie, bo prze -
ciw ko nim wy bu chło w 1808 au ten tycz ne po wsta nie lu do we, krwa wo stłu mio ne,
ale po cią gnę ło ono za so bą dłu gą, ogól no na ro do wą, wy zwo leń czą wal kę par ty -
zanc ką. Fran cu zi by li po strze ga ni za Pi re ne ja mi ja ko bez boż ni cy, wro go wie Ko -
ścio ła i ka to lic kiej Hisz pa nii. Od dzia ły par ty zanc kie pod ha słem „Bóg, oj czy zna,
król” bro ni ły tra dy cyj nych war to ści hisz pań skich. Ta an ty li be ral na tra dy cja
kształ to wa ła toż sa mość na ro du hisz pań skie go, „jed no cze śnie jed nak wzmac nia -
ła kse no fo bicz ny wy miar hisz pań skie go pa trio ty zmu, nie chęć do ob cych, wro -
gość wo bec ze wnętrz nych wpły wów. An ty fran cu ski lu do wy zryw stał się naj -
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33 A. Del Río, Hi sto ria li te ra tu ry hisz pań skiej, t. II, War sza wa 1972, s. 52.
34 J. L. Abellán, Hi sto ria del pen sa mien to espa ñol, Ma drid 1996, s. 279; A. Diz, Idea de Eu ro -
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waż niej szym skład ni kiem XIX -wiecz nej mi to lo gii na ro do wej”35. 2 ma ja 1808
sta no wi da tę fun da cyj ną na ro du hisz pań skie go, po rów ny wal ną z ame ry kań skim
4 lip ca lub fran cu skim 14 lip ca. Kor te zy ob ra du ją ce w Ka dyk sie za czę ły na wet
za stę po wać ter mi ny kró le stwo i mo nar chia ter mi na mi na ród, oj czy zna i lu d36. 

Mit na ro do wy mo bi li zo wał Hisz pa nów do wal ki z ob cym woj skiem i ze
współ pra cow ni ka mi Jó ze fa Bo na par te. Za rzą dów Jó ze fa Bo na par te go i pod fran -
cu ską oku pa cją za ak cep to wa no kon sty tu cję na rzu co ną przez Na po le ona, zmie nio -
no po dział te ry to rial ny kra ju, utwo rzo no 38 de par ta men tów, część te ry to rium pró -
bo wa no włą czyć bez po śred nio do Fran cji; znie sio no in kwi zy cję, za mknię to po -
nad po ło wę klasz to rów i roz po czę to re or ga ni za cję szkol nic twa. Tyl ko nie wiel ka
ilość oświe ce nio wych re for ma to rów wi dzia ła we fran cu skich roz wią za niach po li -
tycz no -ustro jo wych szan sę na zmo der ni zo wa nie kra ju. W 1813 wraz z Jó ze fem
Bo na par te ucie kli oni do Fran cji. 

W sy tu acji kom pro mi ta cji mo nar chii po ja wi ły się w Hisz pa nii, rów nież wśród
de pu to wa nych Kor te zów, pro jek ty ze rwa nia z ab so lu ty zmem. W pew nym mo -
men cie zwo len ni cy li be ral nych re form ustro jo wych zdo by li na wet więk szość
i w mar cu 1812 Kor te zy uchwa li ły pro jekt kon sty tu cji pro po nu ją cy w Hisz pa nii
mo nar chię par la men tar ną opar tą na po dzia le wła dzy, po wszech ne pra wo wy bor -
cze, wol ność dru ku, nie ty kal ność oso bi stą oby wa te li. Kon sty tu cja zno si ła też in -
kwi zy cję, uzna jąc jed no cze śnie ka to li cyzm za je dy ną obo wią zu ją cą re li gię. Ta ra -
dy kal nie li be ral na kon sty tu cja nie we szła jed nak w ży cie. W mia rę uwal nia nia się
od wojsk fran cu skich umac nia ły się w Hisz pa nii ko ściel no -ary sto kra tycz ne si ły
an ty li be ral ne, wro gie kon sty tu cji i Kor te zom ob ra du ją cym po cząt ko wo w Ka dyk -
sie, a od 1814 znów w Ma dry cie. W ma ju 1814 król Fer dy nand VII wró cił do Ma -
dry tu, przy wró cił ab so lu tyzm, unie waż nił kon sty tu cję i ca ły do ro bek Kor te zów.
Roz po czę ły się w Hisz pa nii prze śla do wa nia li be ra łów. 

Re wo lu cja li be ral na z 1820, za po cząt ko wa na bun tem woj ska le gen dar ne go
przy wód cy Ra fa ela Rie go, zmu si ła kró la do uzna nia kon sty tu cji z 1812 i po wo -
ła nia li be ral ne go rzą du. Po in ter wen cji fran cu skiej w 1823 zno wu przy wró co no
w Hisz pa nii ab so lu tyzm. Nie pew na sy tu acja w sa mej Hisz pa nii za chę ci ła by łe
ko lo nie Hisz pa nii w Ame ry ce do zrzu ce nia w la tach 1808–1824 jarz ma me tro po -
lii. Przy Hisz pa nii zo sta ła je dy nie Ku ba, Pu er to Ri co i Fi li pi ny. Przez ca ły pra wie
XIX wiek trwa ły w Hisz pa nii nie mal nie prze rwa nie wal ki li be ra łów i kon ser wa -
ty stów, spo ry dy na stycz ne (w tym trzy tzw. woj ny kar li stow skie, któ rych pod ło -
żem był kon flikt o tron i ustrój pań stwo wy po śmier ci Fer dy nan da VII), prze wro -
ty woj sko we (pro nun cia mien tos), do mi na cja kon ser wa tyw ne go Ko ścio ła i ary -
sto kra cji. 

W my śli hisz pań skiej po ło wy XIX wie ku do mi no wa ły nur ty scho la stycz ne
i kon ser wa tyw ne, apo lo ge ty ka tra dy cyj ne go ka to li cy zmu wy mie rzo na prze ciw ko

35 T. Mił kow ski, P. Mach ce wicz, op. cit., s. 238.
36 Zob. J. Alva rez Jun co, Ma ter do lo ro sa: la idea de Espa ña en el si glo XIX, Ma drid 2001.
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cy wi li za cji pro te stanc kiej. Ju an Do no so Cortés (po to mek słyn ne go kon kwi sta do -
ra) był po cząt ko wo umiar ko wa nym li be ra łem, ale po prze ło mie re li gij nym
w 1847 skło nił się ku kon ser wa ty zmo wi. W swym dzie le En sayo so bre so bre el
ca to li ci smo, el li be ra li smo y el so cia li smo (1851)37 pod wpły wem Wio sny Lu dów
skła niał się ku rzą dom au to ry tar nym i bro nił pra wo moc no ści dyk ta tu ry klas
uprzy wi le jo wa nych: „Cho dzi tu o wy bór po mię dzy dyk ta tu rą, któ ra po cho dzi
z do łu, i dyk ta tu rą, któ ra przy cho dzi z gó ry: ja wy bie ram tę, któ ra przy cho dzi
z gó ry, po nie waż po cho dzi z re jo nów czyst szych i ja śniej szych; cho dzi o wy bór,
w koń cu, po mię dzy dyk ta tu rą szty le tu, a dyk ta tu rą sza bli: ja wy bie ram dyk ta tu rę
sza bli, gdyż jest bar dziej szla chet na”38. Do no so Cortés (1809–1853) ja ko kon se -
kwent ny kontr re wo lu cjo ni sta i re ak cjo ni sta przed sta wiał w apo ka lip tycz nym to -
nie roz wój sy tu acji w re wo lu cyj nej Eu ro pie, dość pe sy mi stycz nie prze po wia dał
erę bar ba rzyń stwa w Eu ro pie ze psu tej przez cy wi li za cję ra cjo na li stycz no -oświe -
ce nio wą. Ro zum ludz ki uwa żał za naj więk szą ludz ką nę dzę, a za bez dy sku syj ny
au to ry tet uzna wał „je dy nie praw dzi wą” re li gię ka to lic ką. Je go ar gu men ty po mo -
gły w przy go to wa niu tez tzw. Syl la bu sa, pre zen tu ją ce go naj groź niej sze rze ko mo
błę dy no wo cze sno ści, któ re zde cy do wa nie po tę pia Ko ściół. 

Po 1848 Do no so Cortés pró bo wał sta wiać wspól ne in te re sy kon ser wa tyw nej,
kon ty nen tal nej Eu ro py po nad aspi ra cje po szcze gól nych na ro dów, ma rzył o Eu ro -
pie kon ser wa tyw nych na ro dów w spo sób zbli żo ny do Met ter ni cha i do Eu ro py
Świę te go Przy mie rza. Ame ry kań ski ba dacz są dzi, iż „dłu go przed Or te gą y Gas -
se tem uwa żał on Eu ro pę za ro dzaj jed no ści i roz ma ito ści wspól ne go dzie dzic twa
i in sty tu cji wśród róż nych kul tur na ro do wych, ale fa wo ry zo wał bar dziej to, co na -
zy wał so li dar no ścią na ro dów, a nie unią po li tycz ną”39. Je dy nie w Ko ście le ka to -
lic kim moż na szu kać, we dle te go ul tra kon ser wa ty sty, ja kiej kol wiek szan sy na od -
ro dze nie cy wi li za cji i spo łe czeństw eu ro pej ski ch40.

Prze ko na nie Do no so Cor te sa, że świat zmie rza do wo jen, re wo lu cji i de spo cji
o nie spo ty ka nej si le gwał tu i znisz cze nia, któ re przy nie sie Ro sja i so cja lizm,
uczy ni ło zeń pro ro ka szcze gól nie ce nio ne go we fran ki stow skiej Hisz pa nii w sto
lat po śmier ci. 

In ny kon ser wa ty sta, ksiądz Ja ime Bal mes (1810–1848) ja ko fi lo zof i teo log
pró bo wał prze zwy cię żyć za ścian ko wy cha rak ter scho la sty ki i tra dy cyj ne go to mi -
zmu, ale da le ki był od li be ral ne go ka to li cy zmu. Ustrój li be ral no -par la men tar ny
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37 Więk sza część tej pra cy zo sta ła opu bli ko wa na w la tach 1870–1871 na ła mach „Prze glą du
Ka to lic kie go”.

38 J. Do no so Cortés, O dyk ta tu rze, „Res Pu bli ca No wa” 2007, nr 1, s. 160; zob. tak że wy bór je -
go my śli opu bli ko wa ny na za koń cze nie ar ty ku łu T. Ga bi sia, Ju an Do no so Cortés. Re ak cjo ni sta
w imię Bo ga, „No wym Pań stwie” 1996, nr 21.

39 John T. Gra ham, Do no so Cortés: Uto pian Ro man ti cist or Po li ti cal Re alist, Uni ver si ty of
Mis so uri Press 1974, s. 242.

40 Zob. B. Szlach ta, Kon ser wa tyzm, w: Dok try ny po li tycz ne XIX i XX wie ku, Kra ków 2000,
s. 156–157; J. Bar ty zel, Teo lo gia po li tycz na Ju ana Do no so Cortésa, „Ci vi tas” 2004, nr 8, s. 145.
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uwa żał za ob cy pa triar chal nie i rol ni czo na sta wio nym Hisz pa nom; ustrój ten od -
po wia dać miał je dy nie po trze bom wą skiej gru py miesz czan, za pa trzo nych w za -
gra nicz ne wzo ry i mo dy. 

Ja ko nie stru dzo ny apo lo ge ta tra dy cji hisz pań skiej i ka to lic kiej jed no ści Eu ro -
py opu bli ko wał w la tach 1842–1844 czte ro to mo we dzie ło El pro te stan ti smo com -
pa ra do con el ca to li ci smo en sus re la cio nes con la ci vi li za ción eu ro pea (Ka to li -
cyzm i pro te stan tyzm w sto sun ku do cy wi li za cji eu ro pej skiej)41, dzie ło bę dą ce
ostrą po le mi ką z Hi sto ire généra le de la ci vi li za tion en Eu ro pe F. Gu izo ta, pro te -
stanc kie go li be ra ła. Bal mes bro nił ustro ju dzie dzicz nej mo nar chii ka to lic kiej, są -
dził iż Ko ściół ka to lic ki stwo rzył naj lep szą w dzie jach cy wi li za cję, a pro te stan -
tyzm uwa żał za ozna kę roz kła du. Dla Bal me sa ka to li cyzm sta no wił fun da ment
na ro du hisz pań skie go.

Na stęp cy Bal me sa, Ce fe ri no González i J. M. Ortí y La ra, jesz cze bar dziej
i bez żad ne go wy ra fi no wa nia bro ni li bo go oj czyź nia nych ide ałów hisz pań skiej
prze szło ści. Szcze gól ną ro lę ode gra wcze sna twór czość Mar ce li no Me nen dez
y Pe layo (1856–1912), we dle któ re go Hisz pa nia po sia da od mien ną od resz ty Eu -
ro py oso bo wość kul tu ro wą, toż sa mą z tra dy cją ka to lic ką. W słyn nej pra cy pt. Hi -
sto ria de los he te ro do xos espa ño les po szu ki wał wro ga we wnętrz ne go w tzw. An -
ty -Hisz pa nii. Je go pra gnie nie na cjo nal ka to li cy zmu we szło z cza sem w skład ide -
olo gii fran ki stow skiej.

Li be ra ło wie i ro man ty cy źle czu li się w kon ser wa tyw nej Hisz pa nii, od czu wa -
li sa mot ność, koń czy li ży cie sa mo bój stwem bądź zmu sza ni by li do emi gra cji.
Szcze gól ny pe sy mizm i go rycz prze bi ja ły z twór czo ści Ma ria no José de Lar ra
(1809–1837), au to ra ro man tycz nych dra ma tów oraz ese jów o przy czy nach de ka -
den cji i za co fa nia Hisz pa nii. Lar ra bro nił to le ran cji i wol no ści su mie nia, wie rzył
w moż li wość zbra ta nia wol no ści z re li gią. Kry ty ko wał sno bizm zwo len ni ków
Fran cji i fał szy wy pa trio tyzm bier nych i bez wol nych Hisz pa nów ży ją cych z da la
od eu ro pej skiej na uki i cy wi li za cji. Lar ra z do tkli wym bó lem do strze gał za co fa -
nie, sta gna cję i de spo tyzm pa nu ją ce w Hisz pa nii. Kry ty ku jąc bra to bój cze wal ki
na pi sał: „Tu le ży po ło wa Hisz pa nii, zmar ła z po wo du dru giej po ło wy”42.

W XIX wie ku li be ra ło wie sta no wi li nie licz ną mniej szość. Na krót ko do cho dzi -
li do wła dzy, „cza sa mi idee ich zdo by wa ły na chwi lę roz głos. Ale wkrót ce – jak 
za uwa ży pe wien an ty fran ki stow ski pi sarz hisz pań sko -fran cu ski – to nę ły w bier -

41 Dwa pierw sze to my te go dzie ła opu bli ko wa no we Lwo wie w 1873, a w Po zna niu w 1853
opu bli ko wa no je go dzie ło epi ste mo lo gicz ne El cri te rio, pod pol skim ty tu łem O spo so bie osią gnie -
nia praw dy. Fi lo zo fia prak tycz na.

42 M. J. de Lar ra, Artícu los políti cos, Ma drid, Tau rus Edi cio nes 1975, s. 286. Wy mie nio ne wy -
daw nic two zwró ci ło uwa gę, że ar ty ku ły Lar ry spra wia ją wra że nie ak tu al nych na wet po nad sto lat
po ich na pi sa niu. Ame ry kań ska hi spa nist ka Su san Kirk pa trick (Lar ra: en el la be rin to in e xtri ca ble
de un románti co li be ral, Ma drid 1977, s. 7) do da ła, że od po cząt ku XIX wie ku wszyst kie ko lej ne
po ko le nia Hisz pa nów od naj du ją w pra cach Lar ry swo je wła sne pra gnie nia i tro ski.
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nej obo jęt no ści hisz pań skiej. Zda rza ło się na wet, że wzbu dza ły hu ra ga ny śmie chu
al bo nie na wiść. Nie za leż nie od cha rak te ru re ak cji re zul tat był ta ki sam. Hisz pa nia
od rzu ca ła te pięk ne chi me ry i pu blicz nie szy dzi ła z ich twór ców. Do brze by ło, je -
śli nie koń czy li tak jak Rie go, któ re go za mknię to w klat ce i wo żo no od wio ski
do wio ski wy sta wia jąc na lu do we po czu cie spra wie dli wo ści”43. 

W XIX wie ku pra gnie nie włą cze nia się Hisz pa nii do Eu ro py zna la zło wy raz
w krót ko trwa łym cza so pi śmie ro man ty ków ka ta loń skich El Eu ro peo (1820–
1823).

No wa pró ba zre for mo wa nia i uno wo cze śnie nia Hisz pa nii po cho dzi ła od zwo -
len ni ków Ju lia na San za del Río (1814–1869), kon ser wa tyw no -li be ral ne go my śli -
cie la wy kształ co ne go na ide ach pod rzęd ne go, ide ali stycz ne go fi lo zo fa nie miec -
kie go Kar la C. F. Krau se go (1781–1832). Uczeń San za del Rio, Fran ci sco Gi ner
de los Ríos (1839–1915) sku pił uwa gę na pe da go gi ce sta jąc się jed nym z naj waż -
niej szych wy cho waw ców współ cze snej Hisz pa nii. Za ło żo na w 1876 przez hisz -
pań skich krau zy stów Wol na Wszech ni ca Na ucza nia gło si ła po trze bę har mo nij ne -
go po stę pu i od no wy mo ral nej, by ła pierw szą nie za leż ną od Ko ścio ła in sty tu cją
na uko wo -dy dak tycz ną 44. Twór ca Wol nej Wszech ni cy chciał wpro wa dzić Hisz pa -
nię do Eu ro py, chciał, by je go kraj czer pał so ki ży wot ne wła śnie z Eu ro py.

Wy bit ny so cjo log hisz pań ski Ju an J. Linz zwró cił uwa gę na fakt, że idee li be -
ra li zmu i de mo kra cji nie przy szły do Hisz pa nii w okre sie du my na ro do wej i pro -
spe ri ty, lecz w okre sie zmierz chu im pe rium i upad ku go spo dar cze go. Two rze nie
się sys te mu par tii po li tycz nych zbie gło się nie szczę śli wie z kry zy sem jed no ści
pań stwa roz dzie ra ne go przez re gio nal ne, od środ ko we na cjo na li zmy. W in nych
na to miast kra jach eks pan sja li be ra li zmu na stę po wa ła jed no cze śnie z roz wo jem
i umac nia niem się pań stwa na ro do we go.

We dle Lin za, Hisz pa nia w wie ku XIX prze szła głę bo kie zmia ny po li tycz ne,
głę bo ki kry zys kul tu ro wy, czę ścio we zmia ny spo łecz ne i tyl ko ogra ni czo ne, po -
wol ne i spóź nio ne zmia ny go spo dar cze. Hisz pa nia XIX wie ku prze sta ła być spo -
łe czeń stwem tra dy cyj nym, ale nie prze kształ ci ła się w spo łe czeń stwo mo der ni zu -
ją ce się. Zgod nie z in te re su ją cy mi uwa ga mi Lin za, Hisz pa nii dość dłu go nie uda -
wa ło się zsyn chro ni zo wać mo der ni za cji po li tycz nej, eko no micz nej i kul tu ro we j45.

Licz ni au to rzy zwra ca li uwa gę rów nież i na in ne przy czy ny za co fa nia: dłu ga
po pu lar ność ry cer skiej kon cep cji ży cia, nie do ce nia nie pra cy i dzia łal no ści han -
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43 M. del Ca stil lo, Hisz pań skie cza ry, War sza wa 1989, s. 145.
44 Sze rzej o krau zy stach i ich ro li w my śli hisz pań skiej pi sa li nie daw no dwaj au to rzy pol scy:

M. Ja głow ski, O po cząt kach współ cze snej fi lo zo fii hisz pań skiej, „Szki ce Hu ma ni stycz ne”, Olsz tyń -
ska Szko ła Wyż sza 2002, nr 1, 2; R. Gaj, Dla cze go Krau se? Wo kół źró deł no wo cze snej Hisz pa nii,
[w:] Wy ja śniać i ro zu mieć, red. M. Ko wal ska, Bia ły stok 2006.

45 Te mat ten roz wi nął Linz na wy kła dzie w Gra na dzie z oka zji otrzy ma nia dok to ra tu ho no ris
cau sa: Tra di ción y mo der ni za ción en Espa ña. Di scur so le ido en el ac to de in ve sti du ra, 15 de mayo
de 1975. Pre sen ta ción de J. Ca zor la Pe rez, Uni ve re si dad de Gra na da, 1977.
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dlo wej, ma ła skłon ność do ra cjo nal no ści i ra chun ku go spo dar cze go. Wszyst ko to
ha mo wa ło na ro dzi ny i roz wój pręż ne go miesz czań stwa 46.

W 1873 pro kla mo wa no po raz pierw szy re pu bli kę, zwal cza ną przez kon ser wa -
ty stów, w któ rej ście ra li się zwo len ni cy cen tra li za cji pań stwa z fe de ra li sta mi. Re -
stau ra cja pa no wa nia Bur bo nów w 1874 przy wró ci ła cen tra li za cję pań stwa i pew -
ną sta bi li za cję, po nie waż zmia ny rzą dów do ko ny wa ły się w spo sób kon tro lo wa ny
i po ko jo wy. Sys tem ten ule gał ero zji już w koń cu XIX wie ku, kie dy za czę to kry -
ty ko wać tzw. ka cy kizm, ma razm ży cio wy i roz po wszech nio ną ko rup cję. W Hisz -
pa nii XIX wie ku i nie co póź niej, po dob nie jak w ów cze snej Ro sji, od czu wa no
oba wy i wąt pli wo ści co do te go, czy wpływ Eu ro py nie jest zbyt wiel ki i czy nie
gro zi on za tra ce niem wła snej oso bo wo ści. Z te go po wo du i pod wpły wem do -
świad czo nej in wa zji z Fran cji (ich Na po le on pró bo wał rze ko mo jed no czyć i uno -
wo cze śniać Eu ro pę), oba kra je wpro wa dzi ły szer szy niż w Eu ro pie roz staw szyn
ko le jo wych do po cią gów, aby unie moż li wić zbyt po śpiesz ne, jak się oba wia no,
„jed no cze nie” Eu ro py. 

W wy ni ku prze gra nej w 1898 woj ny ze Sta na mi Zjed no czo ny mi Hisz pa nia
stra ci ła swo je ostat nie ko lo nie, od czu ła moc no swo je za co fa nie w wie lu dzie dzi -
nach. Utra ta po sia dło ści w Eu ro pie, po tem stop nio wo w Ame ry ce i Azji spo wo do -
wa ła wzrost za in te re so wa nia Afry ką Pół noc ną, a szcze gól nie usil ną wo lę pod po -
rząd ko wa nia so bie po bli skie go Ma ro ka. 

Klę ska z 1898 wy wo ła ła wiel ki wstrząs, a na wet szok w na ro dzie, któ ry na dal
żył wspo mnie niem po tę gi swej im pe rial nej prze szło ści i któ rej reszt ki z upo ko rze -
niem mu ode bra no. Hisz pa nia utra ci ła swą mię dzy na ro do wą po zy cję, sta ła się
pół pe ry fe ryj nym kra jem bez istot ne go zna cze nia w Eu ro pie i świe cie. Roz le gło
się po wszech ne żą da nie re for my ana chro nicz ne go sys te mu po li tycz ne go i go spo -
dar cze go, wo ła nie o od ro dze nie or ga ni zmu na ro do we go i za co fa ne go spo łe czeń -
stwa. W kra ju pa no wa ły pół feu dal ne sto sun ki, uprze my sło wie nie od by wa ło się
głów nie w bo ga tych re gio nach Ka ta lo nii i Kra ju Ba sków, co sprzy ja ło na ra sta niu
nie bez piecz nych dla nie wy dol ne go pań stwa ten den cji se pa ra ty stycz nych. Po szu -
ki wa no przy czyn, dla cze go Hisz pa nii nie uda ło się włą czyć do no wo cze sno ści.

Prym w re flek sji nad na ro dem wie dli przed sta wi cie le tzw. po ko le nia 9847, wy -
bit ni my śli cie le i pi sa rze (Mi gu el de Una mu no, Pío Ba ro ja, Ra mi ro de Ma ez tu,
Azorín, Val le -Inclán, An to nio Ma cha do i in ni, zwłasz cza pre kur so rzy Jo aquín Co -
sta i An gel Ga ni vet), któ rzy za ini cjo wa li ruch umy sło wy po szu ku ją cy przy czyn

46 Eu ro pa, mer ca do o co mu ni dad? De la Escu ela de Sa la man ca a la Eu ro pa del fu tu ro, red.
José-Román Fle cha, Sa la man ca 1999, s. 14.

47 Ter min ten wpro wa dzi li Azorín i Or te ga y Gas set. Ist nie je ob szer na li te ra tu ra na te mat te go
wie le zna czą ce go w dzie jach Hisz pa nii po ko le nia, po rów ny wa ne go do jej Zło te go Wie ku. Zob. A.
Ko mo row ski, „Po ko le nie 98”. Nie któ re pro ble my ra cjo na li za cji klę ski, „Ar chi wum Hi sto rii Fi lo -
zo fii i My śli Spo łecz nej” 1974, t. 20; E. Gór ski, Hisz pań ska re flek sja eg zy sten cjal na. Stu dium fi lo -
zo fii i my śli po li tycz nej Mi gu ela de Una mu no, Wro cław, Osso li neum 1979.
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de ka den cji ich oj czy zny i dróg pro wa dzą cych do jej od no wy. Re pre zen to wa li oni
róż ne i zmien ne po glą dy, po sta wy i tem pe ra men ty w burz li wych cza sach głę bo -
kie go nie po ko ju o los ich upa da ją cej oj czy zny. Upa dek zna cze nia Hisz pa nii
w świa to wej go spo dar ce i po li ty ce zbiegł się wte dy ze znacz nym oży wie niem
w kul tu rze, z na tę że niem ener gii i po bu dze niem na ro do wych am bi cji. 

Eu ge niusz Gór ski

Spa in and Eu ro pe as a Pro blem

Sum ma ry

The pre sent ar tic le is an in tro duc tion to my de ta iled stu dy un der pre pa ra tion on the
idea of Eu ro pe in con tem po ra ry Spa nish tho ught. A hi sto ri cal in ter pre ta tion of Spa nish
ci vi li za tion from its ear liest be gin nings to the end of 19th cen tu ry is pre sen ted in the ar -
tic le. I un der ta ke the pro blem of Spa in’s Eu ro pe an vo ca tion, spe ci fic fe atu res of its Chri -
stian cul tu re, espe cial ly Ibe rian links with the Is la mic world and the qu estion of chan ges
in Spa nish iden ti ty. 
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